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A7 O  FU O Ś C I  W  A R S  Z  A  k V  S h i ^ AV 0
. początku teraźniejszego L a ta  ^
j 'ó r y  dzień iest całkowicie p o g o d n y ,  
deszcze, chłodne poranki, a naw et w » t r ,  
Pfzeszkadzaią w u ryw an iu  przeiaz y A  , u , 
danym przechadzkom dla pnących -)
^ m m a i ą c e .  N ie k tó r z y  P rzewu}^ T c h ^  
P e w . a i ą i e  o d  p o ł o w y  U p c a  n as t ąp i  c i ą g
l )0goda; po trzebna dla Ż n iw a ,  _ p v rrkiego

*  K s i ę g a r n i  Z a w a d z k i e g o  1 f F ę c k g ^
^ttaj duie  s i ę  n o w o  w y s z ł e  dz ie l iko  p o ^

m l l o p o l o w s k i e g o  do
® ki ego z 5 tablicami  i r^ c^ 0 " rz a d k a
?• Na kładca  w y d a w s z y  t o  d z i e ł k o  n a  
k o ś c i ą  n a p i s a n e ,  i  p r z e k o n a n i e  o  ^ t ® 0? 
*°»«i w i e l o p o l o w e g o  g o e p o d a r ąfwzj na ce 

*%oe, p o c h l e b i a  s o b i e ,  z e  m.»ą ,  l a b i ą o y m
ł g l ę h i a ó  s w ó j  p r z e d m i o t ,  r o  ni o , •
P f ł y s ł u g ę  t e m  b a r d z i e j  z e  d o w o d y  k t ó r e m  
N * * . w o l e  z d a n i e  p o p i e r a ,  czerpane .sn ^  d o  
Sw‘' a d c z e u i a , k t ó r e  o b f i t a  k o r z y S c  u w i ę c z y  a.

W yszły z d ruku  P ien ia  nabożne na  corov’ yszły % d ruku  i lem a riuu t
zne taiernnic S S • obchody  eto. p rzez

L yon izego  M inasow icza  napisane, w raz  
Pieuiami do Mszy S. A lo iz e g o  Felińskiego. 
■faiem wyszło z pod prassy sztycharskiej 

obejtimiące m uzykę tak do powyższy oh 
'kuotei  i innych P i e ś n i  N abożnych  w ledną 

i skomponowaną do Śpiewania .eduo- 
fOSr̂ ( u n » o n o )  albo na tro ,g łosow ą harm o- 

1 ^ a r t y s z e n i e m  O r g a n u  » lednego> P u -  
anM, adlihitum, przez  K a ro la  K u rp iń sk ieg o

M istrza K ape ll i  D w o ru  J. C .  K .M .  Ś p iew y
e mogą tak ie  być w y k o n y w a n e  z to w a rz y -

I l e S  F o r u p ia n u  lub
S i  to te same pien ia ,  które od lat kilku wy  
kónywa Z g rom adzen ie  M iło śn ikó w  P iesm  
N a b o żn y c h  P o lsk ich  w Kościele PP. i i  ano
niecek  W ars* ,  a k tó rych  wydanie ty le  pozą- mczeK  vvarsz d r i t ła  sprzedaią

s t ł  f t  M uzycznym  F r .  K lukow skiego  
^ r z y  ulicy M iodow ej  N r 489. E x em p la rz
P o e z j i  na papierze wel inowym w odnym  fran:
w w ięk szy m  formacie po zb  3, na ę a ^ e r z e  ^

*  r h x a S i l l  Exemplarz do Śpiewania, 
^ “warzyszemem Organu lub Fortepjanu 
,  czedmowąi stosownem objaśnieniem z ł . lo .

*łtali2,raf j a  k tó ra  p rz e z  Pana O  leszczy n s -  
t . nowo wydaną być  miała i  znacznie
viego ; est ukończoną i sprzedaie
P-°1’ W handlu  A. D a l  T ro zzo  przy ulicy Se- 

496, po «»i« *» >'“ =

‘ w . j t o t a  w k S t i  i  druk»powi«><!

r » i z nî ou 3SSftCA r t y k u ł  nades łany .  —  t-’id 
mzhfca niedawno wystawionego między P» a -  
sra a G rochowem ,  wyiechałem Dad w )ec*“ "
fem  Dorożką; chcąc ucieszyc się przeiazd * 

i • u ! ,- :  drodze, kazałem iechac da-
k iT ż  kur Ł s » L ,  w kilku miejscach wysia­
dałem dla oglądania m ostkow , p r z y k o p ó w .u
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sp: wraeaiąc, pod Grochowem  spostrzegam 
Spieszącego S ta rc a  Żebraka., k tórego  szano­
wna  tw a rz  a licha odzież wzbudzała do l i ­
tości. Chcę go obdarzyć,  sięgam do kiesze- 
ni i meznajduię moiej sakiewki wktórej  z na j ­
dowało się 20 i kilka z łotych w monecie; są­
dziłem żem zapomniał  wziąść z domu sak iew­
kę ,  miałem iednak d u k a ta  w złocie  „wybacz 
S taruszku ( rzekłem)  szczerze pragną łem cie 
obdarzy ć, wybacz, iednak ,że tego dukata dać 
ci niemogę,  niech cie B Ó G  op a t r zy”  Zacze­
ka j zacny Panie (odpowie Starzec)  zmieDię 
Panu  tego dukata,  mam bowiem monetę,  a 

* chociaż Co,  dla właściciela b ę ­
dzie wszystko .edno,  aby odebra ł  całą kwotę 
w  lakie, bąo monecie. Przed  kwadransem 
znalazłem p r z y  drodzę sakiewkę Zpieu iędz- 
mi ,  iestem biedny,  ale n i g d y  niekorzystałem 
■z złego nabycia,  spieszę na P ra g ę  i oddam 
b u r m is tr z o w i  to com znalazł aby ogłosić z g u ­
bę,  właściciel pewnie n ie zos tawf  mnie bez 
n a g r o d y ” D obyw a  z zanadrza sakiewkę, a ia 
poznaię ze to iest moia, która mi zapewne 
wypad ła  z kieszeni gdym wysiadał p rzy  
drodze.  Opowiedziałem Starcowi  ile się 
znajduie pieniędzy w sakiewcę, i iaka iest 
moneta;  z rewidował  t roskl iwie,  i p rzekonał  
się że to  iest moi ą własnością. „Oddalę ( rzekł )  
■w całości, i cieszę się żeś Pan długo niesmucił 
s ięzswej  zguby, ,  Zd um io ny ta k  nadzwycza j­
ną uczciwością biednego człowieka, chętnie 
odda era wszystko co znajdowało się w sa­
kiewce,  prosi łem aby wymieni ł  swe nazwi- 
sko dla podania go do publicznej  wiad omo­
ści. „ W o l n o  Panu (odpowiedział)  ogłosić to 
zdarzenie,  lecz o moiptn imieniu dowiedzieć 
się nie mozesz, B O G  niech ci nadgrodt i ,  w y ­
świadczyłeś mi wielką łaskę, T w ó j  dar stanie 
stę dla mie początkiem szczęścia. ” Uściska­
łem szanownego Starca z r o zczu le u i . m  i h a -

r a ‘ - ~ 7  ^ ......... (Osoba w ia rogi dn a  przvsłał®
ten A r ty k u ł . )  J

■Artykuł n a d e s ła n y .— Wracaiąc z Biela'1 
ulicą Z ieloną ,  spost rzegłem pod Nrem 2070 
S z y ld  z  napisem K a w a  i P odw ieczorek  w O4 
g r o d z ie . ' Będąc właśnie p r z y  a p p e ty c iti  
wspomnienie Podwieczorku stało się dla mid® 
bardzo ujmużącem, wstąpiłem zatem do teg0 
O gródka .  Uprzejmość G o s p o d y n i , piękno^ 
ogródka nape łn ionego tysiącamiwonieiąoych 
k wiafów , smak doskonały P a k ó w  (kto* 
reby nawet l W  iejshóhawowemi  o pie rwszeń­
stwo walczyć mogły )  i K urczą t ,  p rzyczyni ły  
się ze ten wieczór wyborn ie  przepędz iłem,  ‘ 
uważam za powinność zarekomendować te» 
og rodek  wszystkim Lubowniko m p i ę k n y c h  
K w ia tó w , K u rczą t  i Piaków; i K aw a  tam ies* 
bardzo do b ra .—  R.. .

S ta ro za ko n n y  Lejbel G ute l  S z tu km is tr z i  
oddawna znany w tutejszej s t o l i c y ,  ma za'
szczyt oświadczyć S za n o w n y m  A m a t o r o m  i®
oprócz iuż okazywanych przez niego dowo­
dów zręczności, teraz umie rozmai tych  sztuk 
nie równie  więcej; poleca się łaskawym ama­
torom,  ofiaruiąc icb bawić w domach w ka- 
żdvin czasie i zadowolnić,  może tak iak PaOt 
M o ld u a n o  a może i tak iak P.  B u sko ; zapłat* 
za to wszystko, co ła ska .  IVlieszka p r z y  n- 
licy Grzybowskie j  p.,d Nr 1022.

N O ł Y O S C I  Z A G R A N I C Z N E .
O d  Granic  Tureckich.

Donoszą z S ta m b u łu  ze od czasu p r z y b y ­
cia T a ta ra  k tórego B asza  z Srnirny  p o s i a ł  
do P o r ty  z najuowszemi wiadomościami o 
wypadkach woiennyoh podM o d o n e m ,wszczę­
ła się między Tureckierru  mieszkańcami tej 
stolicy powszechna t rwoga ,  a to z p o w o d u  
zadanej klęski flocie EgipMfaej w Porcie iWo-'  
donu  d. 12 Maia, przez  sławnego A d m i r a ł <* 
Greckiego M ia u l i s % k tóry iak iuż doniesiona
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j r ę k ą  zapa l i ł  o k r ę t y  J b ra h im a  B a s zy ,
 ̂o d a i ^  ; esJtcŁe na plerwszejFreg-crcitJ nazwi-  
 ̂ 1<>Ri -dz ]a  k t ó r a  by ła  p r ze z  t e g o ż  Mdrnira -  
a Wysadzona w po w ie t rz e ,  b y ło  44 a r m a t  i 

ajduwało się na niej  40 00  ludzi ,  k t ó r z y  
R z ą s i e  tej ok ro pne !  E x p l o z j i  u t r ac i l i  zyoie.  

owódca o k r ę tu  N i d e r l a n d z k i e g o  zw a n eg o  
1Urje r , zapewnia  iż będąc w tym  czasie ną o-  
War tem  m o r zu  w odległośc i  12 mil morskich,  

O s t r z e g ł  od s t r o n y  M o d o n u  o k r o p n y  ogień,  
a f>ózniej s łyszano mocn y  h u k ,  po  k t ó r y m  o-

znacznie się miał  p o w ięk sz y ć  ; w e d łu g  
,rsuych wiadomości  miała  to być  E x p l o ^ j a
IDa2 a ł ynu p r o c h o w e g o , k t ó r a  spustoszyła poi-  
*“1Cuą c?ęśó mia s ta M o do n u ,w  czasie t e g o  poza -  

n  P rz yp łyn ę ł a  f lot ta A lg ie rs ka  pod dowodz-  
j ' ' 111 Ruszy  M u s t a f y  R e j s , bl isko P o r tu  iWo- 

jb° , u ' g ł z i e  widząc ten o k r o p n y  wy pa d e k ,  
J ’a tak p rze rażo na  t r w o g ą ,  ze cofnęła się 

Blebawnig ku  s t ron ie  M a l t y .  P o d ł u g  tych 
? Sly*tkifjb wiadomości  k t ó r e  są tak pomj r -  
p  dla G r e k ó w , u t r zy m u rą  pow szechn ie  z’e 

°^ ar i no  niozne jduie się w mocy  J l r a h u n a  
, aszy ,  g d y ż  wojsko i ego p r ze z  za raźl iwe  

id  T ^ y  * ‘l,ne n ie po my ś ln e  w y p a d k i  woienne 
f . y ć  ba rdz o  os łabione i i u i  od 3 miesięcy 
jjlf,pob ie ra  ż o ł d u ,  a z t ąd  w n o sz ą  że Jhrahini  

Qsza  zoa jdu ie  się w b a r d z o  k r y ty c z n e m  
?l e n *u ł n a w e t  i w  tenczas g d y b y  i s totnie  

doby ł  tę tw ie rd z ę  l R i ą d  G re ck i  u ła skawi ł ,  
p rz y rz e cz e n i e m ,  b u n t o w n i k ó w  będą-  

Ud*2 i W w 'S L’eoiu w H y d r z e ,  ze n iezwłocznie  
^  ad/.ą się p rzec iw T u r k o m ,  gd z i e  na no w o
]yj° .c'*yć raaią z a s p r a w ę  G r e k ó w  D n i a  16

t“ a w yp ły n ą ł  A d m ir a ł  M ia u l i s  z  O r m i r o s  
» * * o r » i0 z swem i  s t a tkami  p a l oe m i  na o- 
50nr\te nil):rze .—  w D a r d ą n e l l a c h  ma wsiąść 

w  A z j a t ó w  na o k r ę t y  Tu r ec k ie  k t ó r e  są 
r  Zeinaczone na podbicie w y s p  S a m o s  i S y .  
y s  -Odebrano wiadomość z M i s o l o n g j i  że

R e s z y d  B a s za  cofnął się t  sweKi wojsk iem 
z pod tej t w ie r d z y ,  i że T u r c y  pod  L iw a c l ją  
zostal i  p r ze z  G re k ów  zupe łn ie  pobici .  —

z P a r y ż a .
Niedawno p r z y p ły w a ł  do B o r d o  o k r ę t  

Francuzki  T ern o ,  na k t ó r y m  zna jdowal i  się 
Of i ce row ie  H i s z p a ń s c y  p r z y b y l i  z P e r u ,  
mó wi ą  iż międz y  n imi  ma ssę także zna jdo ­
wać Je ne r a ł  K a n t e r a k . — X i ę z n a  B e r r y  dała 
w P a r y ż u  d. 22 z,m.  w S a la ch  Xc . a  B o r d o  
św ie tny  B a l ,  na k t ó r y m  zna jdowało  się 2000 
osób,  dla szczupłości  miejsca n a k r y t o  s to ły  
tylko na 800  osób,  p r z y  k t ó r y c h  s iedziały sa ­
me D u m y . — w Kościele S.  D u c h a  w  b a t o n i e  
p r zy ie ło  25 żo ł n ie rzy  p i e r w s z y  r a z  Ś w i ę t ą  
Rornunją.  — D.  21 z.m.  daw a ł  Poseł  B a w a r  - 
shi dla wszys tk ich P o s ł ów  za g r an ic zn yc h  i  
w i e l u  znakomi t ych  osób p r z e p y s z n e  ś n i a d a ­
n ie , k t ó r e  t r w a ł o  aż do wieczora.  —- S id i  
Mah rnu t  Poseł  Tu n et a ń sk i  odwiedza ł  także 
Mennicę  K r ó l e w s k ą  w P a r y ż u ,  gdzie  w i eg o  
obecności  w y b i t o  pianiąd* s r e b r n y  na k t ó ­
r y m  z iednej  s t r o n y  zn a jd ow ał  się napi s  p o  
Arabsko  „ S i d i  M a c h m u t , P o s e ł  świe tnego  
Beia T un e l ańs k i ego  za s z c z y c i ł  d z i ś  sw o ią  
bytnośc ią  Me nn icę  K r ó l e w s k ą  “  a z d r u g ie j ,  
d / i eń  i r e k  w e d ł u g  E r y  Chrzescjanskie j  t 
Ma c h o m e ta ń sk ie j .

Gdy K r ó l  z kolei  zw i r d r a i ą e  Tecitra  znai* 
d o w a ł  się na O p e r z e  W ł o s k i e j ,  dano now ą  
stosowuą O p e r ę  D r o g a  do R e j m s , do k t ó r e j  
R o s s y  ni  u ło ż y ł  M u z y k ę , c z y i '  r aczej  z e b r a ł  
z r ó ż n y c h  swych  O p e r .  M ie d z y  °*..4>*rnt tej 

. O p e r y  iest P o l k a .  M a r g r a b i n a  M e l ib e a  i 
R o s s j a n i n , J e n e r a ł  Lib enskow.  T o  dzieło  
iest t y lk o  w i e d n y m  Mkcie ,  k t ó r y  t r w a ł  
p r i e z  3 g o d z i n . —  * Niemiec .

K r ó l  P r u s k i  p r z y b y ł  d. 27 m.  o g t  dzi: b 
z p o ł u d :  do N e u l u r g a ,  d, kąd o d p r o w a d z a ł  
swoią  c ó i k ę  K r ó l e w n ę  L u d w i k ę  M a łż o n k ę
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Xcia F ryderyka  N iderlandzk iego ,  faóąoą do 
BruXelli.  D rugiego  dnia po przybyciu K r ó ­
la, odprawiono solenne nabożeństwo wtame- 
cznym T u m ie , po którem paradował Pułk 27 
piechoty przed Monarchą. Po paradzie da­
ny b y ł  wielki obiad, na którym znajdowali 
się pierwsi urzędnicy wojskowi i cy w iln i ; 
wieczorem udał się K ról do Teatru, gdzie da­
no operę pod tytułem: „ Julja  czyli Doniczka  
l  K w ia tam i11 a nazaiutrz o godzi.- 8 wyiechał 
na powrót do Berlina. ■— D . 14 m. lOciu 
młodych żeglarzych płynących na statku, 
naładowanym różnemi towarami, doznało o-  
kropnego przypadku; przypłynąwszy rzeką 
blisko miasta N euburga  trafi na pal będący 
pod wodą, o który tak mocno uderzyli swoim 
statkiem, iż spodnia część iego została zgru-  
chotaną; widząc się w tak nieszczęśliwym po­
łożeniu dostali się na czółno będące w tyle  
statku uwiązane, ale gdy iuż w nie w skoczyli, 
przechyliło się raptem owe czołno i  wszyscy  
w padli w  rzekę, 5ciu z tych nieszczęśliwych 
młodzieńców uratowano,a resztastała się pa­
stwą rozhukanych bałwaaów.— Pierw szyM a-  
s&ynisfa teatruKrólewskiego Grichdt w  Bru - 
u e ll i ,  który iak iuż doniesiono, przez swoią 
nieostrożność b y ł  powodem, że wiele osób 
wczasie sceny za kulisami zostało znacznie po­
kaleczonych, iest wskazany na karę 25 złotych I 
nider: —  w  Moraw/j, w okolicach W e l l e -  j 
h o rd , Buchlowiei Bifene, rozpękłasię d. 12 I 
z. ni. ogromna chmura , która zalała zupełnie  
owe okolice, pola, zabudowania z wszystkie- 
mi zapasami gospodarskiemi zostały nietyl-  
ko zniszczone, ale nadto kilkadziesiet lu d z i , 
i l ,2 0 0  sztuk b y d ła  utraciło życie; oprócz, te­
g o  pomnożył to nieszczęście gęsty g ru d  któ­
ry  spadł w .czasie tej u lew y, dwie G m iny  są 
pozbawione całego maiątku.— D O N I E S I E :  

Jest do sprzedania kilkanaście Tryków Merynosów po­

chodzących z  stada,  z k tóre go  w e łn a  k u p io n ą  -/nstai* 
na tu te jszy m  Jarmarku w  r.z. do Francji  dla s ł a w n e ? 0 
Fab ryk anta  w y r o b ó w  w e łn ia n y c h  P.  T ern o ,  funt po 
fi, w  tym  zaś roku i e s z c z e  drożej  do fab ryk i  W .  Frae"" 
kia. W i d z i e ć  ich m ożna  ka żd eg o  czasu przez  przeć i"? , 
Jarmarku przy u l i c y  S e n a to r s k ie j  pod Nr. 4GO, w  dom11 
daw niej  Oblrotcski .ch z w a n y m .

P o s s e s s j a  N r  1044 i 5 przy  u l i c y  W s p ó ln e j ,  składai*-  
ca s i ę  z 2 c h N r ó w ,  wraz  z M ły n e m  dep tak ie m  o 2cli g""' 
kacli , n o w o  w y r es ta u r o w a n y m ,  z o grodem  fruktowj'"1 
w ie lk im  i e s t  do sprzedania  z w o lnej  r ęk i;  ż y c z ą c y  n"' 
b y ć ,  m oże  w s z e l k ą  in form acją  na g r u n c ie  p o w z ią ś ć .  
j g p D n i a  3 b. m. z g in ą ł  K o z io ł  dość  rosty ,  czarny ,  be* 

rugów ,  n a z w is k ie m  Berk; przy n im  K o z io łe k  mło­
dy  z rogam i,  s z e r śc i  rudej.  K to  ta k o w e  odda pod Nr 
25o 7 pizy  u l i c y  R yb ak i  do JP .  M a ie w s k ie g o ,  otrzyin*  
p r z y z w o i t ą  nadgrodę.

K olonja  z w o lnej  r ęk i  do sprzedania  z  obszernym  za­
b u dow aniem  i w y g o d n e m  m ie s z k a n ie m ,  z inw entarze!"  
lub bez,  po la  m o rg ó w  !)0, p rzy  drodze s zo s ę ,  o p ó lto r j  
nu l i  od W a rsz a :  za K ró l ik arn ią .  Ż y c z ą c y  nab yć  ra cz f  
s i ę  z g ło s i ć  po dalszą in form acją  do „ w ł a ś c i c i e l a  doni" 
prz.y u l i c y  P iek a rs k ie j  Nr 127  na l s z e  pię tro .

w  M ie ś c ie  G ą b in ie  w  P o w i e c i e  G o s ty ń s k im  \V o i ' ,; 
M azd w iec :  p o ło ż o n y m ,  d. 10  Lipca r.b. 1825  o godzó  
1 z p o łu d n ia  na pu b l icz n ym  Targu przez  publiczną  U' 
cy ta c ją  m eble  i p s z en icy  k o r cy  3 0 0  sprzedane będą.

Stani:  M o d z e l e w s k i  Komor: Sądifi 
P od aje  s i ę  do P u bl icznej  w ia d o m o śc i ,  iż  Aukcja  naEf'  

fek ta ,  i a k o t o :  B iurko ,  M aterace  w ło s ia n e ,  Komody* 
K anap y ,  K r z es ła ,  L ustra ,  S z a fę ,  i t: p: w  W a r s z a w i e  
przy u l i c y  F r a n c is z k a ń s k ie j  obok dom u N .  ISO!), w dni"  
Sr om .  i  r.b. z po łu dnia  o godz: 2 g i e j ,  za g o t o w e  p ie n ią ­
d z e  w ię c e j  d a iąccm u  o db ęd zie  s i ę .  —

Andrzej T  r y 11 e r o w  r c z K . T . C . W -  
w  D. 1 m. i r.b . idąc u l i cą  M a zo w ie c k ą ,  o k o ło  D z ie ­

c ią tk a  J ezu s ,  n a s tęp n ie  n o w ą  drogą  ku S z u lc o w i ,  Żu"» 
pop isan ego  zgu b i ła  \V e x e l  na Tal: 2 5 0 ,  w  d. 4 Grudni"  
r. 1810  przez Abraąma J z r a e lo w ic z a  na Osobę i z le c e ­
n ie  Moś:  Jck a  C ukierm ana,  z te rm in em  za trzy  dni "d 
daty  w y d a n y ,  a na n iże j  pod pisanego  d. 25  Sierpni*  
1824  a n d o s s o w a n y ,  z k t ó r e g o  iu ż  i e s t  r o zp o cz ę ty  pro­
ces  w Tr: han: W : M: gdy  zaś  n ik t  z takow e go  u ż y t k "  
m ie ć  n i e  m oż e ,  upraszam przeto  z n a la z cy  iżb y  go  
oddać raczy ł ,  za p r z y zw o itą  liadgrodą.  —  D a w id  Lejbk"
W  e r t z b a j z e r w dom u w ła s n y m  przy u l i cy  S o le c 
po£ N r  2 0 3 7  m ie s z k a ią c y .

Teatr .  D z i ś  n c im a  w id o w is k a .


